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„ N ie b ie s k ie  k o s z u l k i "  r o z p o c z ę ł y  o d w r ó t

K o n i e c  „ L e g i o n u  M ł o d y c h ”
19 kwietnia r. b czołow i sen- 

jc rzy  Leg jonu  M łodych : W  Sła­
wek, J i \Y. Jedrzejew icze, K. św i 
talski, St. Starzyński, .T. Schaet- 
zel, Zyudram  Kościałkowski, J. 
U irych i in. zerw ali z organ iza ­
cją, m otywując swą decyzję, że
Legjon  M łodych " nie w yw iąza ł 

się z w ziętych  na siebie zadań 
wychowawczych, że „m etody or­
ganizacyjne odb iegły  zbyt daleko 
od ustalonych założeń m oralnych 
i ideow ych". U rzędowa P A T  w  
komunikacie zaznaczyła, że w yco­
fan ie  się sen jorów  organ izac ji 
wywołane zostało faktem  zejścia 
organ izacji z terenu p ia cy  w y­
chowawczej na gruni polityczny.

Ustąpien ie dotychczasowych 
Protektorów  Legjonu , rozw iąza­
nie koła sen jorów  organ izac ji, to 
koniec poparcia m oralnego i ma­
teria lnego, to koniec Leg jonu  Mło 
dych w ogóle. R o zw ią za n ie  for 
malne c a łe j o rg a n iz a c ji jest zbę­
dne. P rzy  wałkach, jak ie  trw a ją  
w je j  łonie,, p rzy  braku s iln ie j­
szej w ięz i ideowej, p rzy  uderza­
ją ce j przewadze elem entów  opor- 
tunistycznych i karjcrow iczow - 
skich. których wyrazem  byli ow i 
koniunkturalni ideowcy, Iegjon iś- 
ci - posadkowicze, nadający n ie­
rzadko ton o igan iza c ji —  rozpafl- 
rńęcie łsię' te j n iepotrzebnej n iko­
mu efem erydy, skurczenie i skar­
len ie nastąpić, musi.

Co zadecydowało o takim los ’'e 
Legjonu  M łodych, który jeszcze 
niedawno traktow any był przez 
Woje sanacyjny, jako obiecujący 
ł uzymek, którego można skarcić i 
w yłajać, ale po którym  można sic 
czegoś w  przyszłości spodziewać 
—  kraża różne w ersje . P r z y jr z y j­
my sie faktom

S P A D K O B IE R C A  Z A W IÓ D Ł.

„ I  cgjon  M ło d ych ", p ow o łan y  
do ż y c ia  przed k ilk u  la ty  m iał 
s łu żyć  dw u celom ; taktycznem u 
rozbiciu  fro n tu  m łodzieży n a ro ­
dow ej i  zn iszczen iu  je j  ogrom nej 
n rzew ag l w  życ iu  m łodego poko­
le n ia , o ra z  w łasn em u  p o lityczn e­
m u; spodziew ano się , że będzie 
m ógł s ta ć  się  ideowem  p rzed łu ­
żeniem  bloku p iłsudczyków . 
spad kobiercą  ich  idei i tra d y c ji.

T pod jednym  i pod drugim  
względem  zaw iódł zupełnie. W  o- 
kresie. gdy  ruch narodowy prze­
chodził szereg  wsłtrząśnien i cio­
sów, gdy, jak  dziś, pozbawiony 
je s t w ie lu  centrów  organ izacy j­
nych'. frazt* iązanie O W P, O N R V  
Leg jon  naw et w  tych sp rzy ja ją ­
cych warunkach nie zdołał zgru ­
pować koło siebie znaczniejszych 
zastępów m łodzieży i ponosił k lę­
skę za  kieską. To. że w roku bie­
żącym  p rzy  w ybo rach  do władz 
stowarzyszeń akad em ick ich  m ło­
dzież narod ow o - ra d y k a ln a  i n a ­
rodow a z y sk a ła  80 —  83 proc. 
głosów, dowodzi całkow itego nie­
pow odzenia L e g jo n u . O rgan iza ­
c ja  ta. dzięki pieniądzom , jak ie 
otlT"m3”wała, dzięki swobodzie 
działania p row adziła  dość żywą 
propagandę, a w zoru jąc sie ślepo 
na h ierarch icznych form ach or­
gan izacji Obozu W ie lk ie j Polski 
pociągnęła ku sobie pewne ele­
m enty w śród których byli n iew ąt­
p liw ie  i ludzie ideow:.

W A L K A  O P O S A D Y .

Rychło jednak , L eg jo n " zaczął 
< law ać się fo lw ark iem , w y lęga r­
nią kand jdatów  na wszystkie u- 
rzedy od yekwestratorów , aż do 
komendantów w łącznie. Zaczął 
sie jego  liczebny rozrost, ideowe 
kurczenie, walk i o w p ływ y, o w ła 
dzę, o posadę. O rgan izacja, chcąc 
nabrać w igoru  i w ydać sie bar­
dziej „b e jow a ", chcąc scementn- 
wać różnorodne elem enty ją  za­
s ila jące  zaczyna z jednej rtro ry  
T ok ow ać  się do popisowych, a- 
wanturniczych w ystąp ień  „ czyn­
nych". z drugiej montować \vlas> 
ną młodo - le g jo ro w ą  idco logję

P R Z E G R A N A  W ŚR O D O W IS­
K A C H  A K A D E M IC K IC H .

W ystąpienia „czynne" skończę 
ły się bardzo niepom yślnie. Pod­
czas starć we wszystkich środo­
wiskach akademickich „L e g jo n "  
mimo forsow nej pomocy praw ie 
zawsze schodził z placu nie „na 
tarczy", lub „z  tarczą", ale- bez 
tarczy. T o  nie przyczyn ia ło się, 
rzecz naturalna, do wzrostu pre­
stiżu, a budziło chęć odegrania 
się za wszelką cenę.

Jeszcze gorze j poszło z ideolo­
gią, tu montaż zupełnie się nie 
udaL

ź  C l DZKGO R A C H l N K U . 1 Spiski, wewnętrzne konspira- 

Gdy młode pokolenie n arodow ej*- '1' ( #  - A l fa "  Sperbera ), walki 
oddało pełny hołd przelanej krw i nr 
w w alce o wolnos^ć n iezależn ie, w
ja k ic h  fo rm a c ja c h  to dokonane 
zostało , gdy zaczęło  g ło sić  h a sła  
w sp ó ln e j w alk i o lepsze  ju tro , 
bez o g ląd a n ia  s ię  na daw ne, p rze­
brzm ia łe  z a w iśc i, „ l  egjon  M ło­
dych —  Zw lązek P r a c y  d la  P a ń ­
stw a  “  s ta ra ł s ię  ok res w a lk  i n ie ­
n a w iśc i ro z c ią g n ą ć , żyć z a słu g ą  
inn ych , z ich  dorobku czerp ać  na 
w ła sn y  rach u n ek . A co w ię c e j po­
w oli „ L e g jo n "  zaczął p rzesiąk ać 
Komunizmem. D la komuny była 
to praca w  idealnych warunkach. 
Leg jon , opierając- się na h ie ra r ­
c h ji, szedł za głosem  instynktu 
młodego pokolenia, pragnął w ięc 
zw iązać i wpleść w  ideo logię swą 
i prace drugi element, cechujący 
mfode polskie pokolenie —  ra d y ­
kalizm . R ad ykalizm  je s t  jed n ak  
n ie d ok tryn ą , an i ideą, a le  m eto­
dą, N ie  m ogąc iść w- kieyunku r a ­
dykalizm u n arod ow ego (a  pań­
stwowego n iem a) musiał Legjon 
ideowo op ierać się na antytezie 
—  na rad yk a lizm ie  m ark sistó w , 
skim, i  komunistyczną otw arcie 
podszewką. To wyw ołało szereg 
następujących. uzupełniających 
się log iczn ie  działań. M. in. i 
wałke z Kościołem  katolickim , 
walkę niską, czasam i nawet i nik­
czemna.

Zapasiew icz —  Stachórski, 
ostre starcia ra  tle stosunku do 
żydów  (reakcja  w akademickim 
najbardziej zażydzonym od zie le ), 
do ON R i t. d.

R O ZŁA M .

Akur at  rok tem u (w  kw ietn iu ) 
doszło w  „ L e g jo ii ie "  do rozłam u, 
k tó ry  p o c iągn ą ł za sobą ro z g a d a ­
n ie  się o rg a n iz a c ji w e w szystk ich  
śro d o w isk ach . Drobne sukcesy lo ­
kalne nie miały w iększego zna­
czenia.

Kom endanci g łów ni „L eg jon u " 
poszli wreszcie „na  urlop", opa­
nowano (p ozo rn ie ) rozkład, za­
prowadzono porządek, wprowadza 
jąc  na k ierow nicze stanowiska 
w  organ izacji ludzi newnyc-h i od 
danych Blokowi. Ferm enty trw*a- 
ją  jednak nadal, przyczem  zm ie­
niają onp zabarw ienie. L eg jon  co­
raz w yraźn ie j przeciw staw ia jjtó 
Blokowi, zaczyna krytykować, w y 
iykać biedy. Jeszcze jedna czyst­
ka i rozłam, i znów zdaje się. że 
zapanuje porządek. Rozkład jed ­
nak postępuję. Naw et najbardziej 
pewna grupa o fic ja ln a  (K om en­
da Główna. „Państw o  P ra cy " i 
t. d .) przesiąka opozycyjnością, 
staje się coraz agresyw niejsza , do 
ły  nap iera ją  coraz siln iej. W brew  
zam ierzeniom  nie udaje się spo­
kojn ie ogran iczyć pola działania

Uroczystość Zmartwychwstania
w  B a z y lic e  W a t y k a ń s k i e ]

Za łirg i i kłótnie
w  L e g jo m s  M to d y c h

ŁO W IC Z . 20 4.
Łow ick i L eg ion  Młodych już 

kilkakrotnie był bliski całkom ite- 
go rozlecen ia się, lecz zawsze «  
takich wypadkach in terw en iow a­
li możni protektorow ie tego n ie­
sfornego pupilka i młodych le- 
g jon istów  nakłaniano tło pozo­
stania w organ izacji.

O -tatm o jednak znów pon.sta­
ły poważne nieporozum ienia w 
Legjon ie. Komendant obwodu, p. 
Gliński (z  zawodu technik staro­
stw a ) w ydalił z organ izacji oko­
ło 80 opozycjonistów.

Kilka dni temu na żądanie 
znacznej w iększości . członków 
zwołano nadzwyczajne walne ze­
branie, naktóre sprowadzono z 
W arszaw y komendanta okręgu 
warszawskiego. W alne zebranie 
nic uchwaliło dotj chezasowomu

komendantowi óbwodu absoluto­
ria  m/Ij a postaw iona ponow rie  
P‘maż p. Glińskiego kandydat u: a 
na 'stanow isko komendanta znacz 
ną w-iekszością głosów  została 
odrzucona, wobec czego w ładze 
okręgu wyznaczyły kom isarycz­
nego komendanta.

Jednocześnie rada powiatowa 
B. R. W A R . udzieliła  organ izacyj 
nego urlopu sekretarzow i Bloku, 
jednemu z czołowych driałaczów  
m łodeięgjoiiowycli. p. Godziszew-' 
skiemn, sekretarzow i M ag istra ­
tu Oczyw iście, że kłótnie po­
wstałe w łonie le g jo n u  nie mają 
nic wspólnego z walką o poglądy, 
a jedyne i wyłączne ich źródło 
tkwi w niezadowoleniu leg jon i- 
stów na zbyt długie i daremne, 
oczekiwanie na posady, których 
zabrakło już nawet dla w ybra­
nych,

Ntu&y gabinet bułgarski
P r e m i e r  A n d r z e j  T o s z e w

S O W A ; 22.4. rp .\ T L  Skład no Todor Kozukharow,

„L eg io n u " tylko do terenu aka­
demickiego (pow sta ł on w zało­
żeniu jako akademicki zw iązek 
„pracy dla p ań stw a "!. O rgan iza­
c ja  zaczyna się w yłam ywać a ram 
je j narzuconych.

Je ż e li weźnrc.my pod uwagę, że 
w ostatnim  o k resie  sta li na je j  cze 
Ie n a jb a rd z ie j pew ni Judzie (p.
B ie ls k i) , że n ad zór i kon tak t m ię­
dzy jiej k ierow n ictw em  a  sen jo- 
ra n .. b y ł ś c is ły , to w id ać, ja k  o- 
s tre  były  re a k c je  w ew n ątrz  o r ­
g a n iz a c ji , je ż e li n ie u d ało  s ię  ich 
poham ować.

Kom prom itu jące Blok w ystą­
pienia Legjonu  nie pow tórzą się 
ju ż (jako  organ izac ji o fic ja ln e j),  
w ierzym y, że potępien ie Legjonu  
jes t szczere, podyktowane św ia­
domością nowych zadań i nowej 
roli m łodego pokolenia, a nie m a­
newrem taktycznym d k  pozyska­
nia sobie pełnego zau fania K oś­
cioła i s fe r katolickich oraz wzmo 
żenią sym pah j ze strony zacho­
wawców. na. okres wyborów.

CO ZE „S T R A Ż Ą  P R Z E D N IĄ "?

Zachodzi pytanie, co sta n ie  się  
ze „S tr a ż ą  P rz e d n ią ", o rg a n iz a c ją  
szko ln ą, in stru o w a n ą  przez człon kw ietnia 
ków „L e g jo n u "  (w  zn aczn ej m ie­
rz e )?  .Takie będą je j  lo s y 7

„L eg jon  M łodych" doczekał się 
losu Z P . M. D. i „M yś li M ocar­
s tw ow ej", pozostanie, jak  one dro­
bną efemerydą, bez znaczenia...
M łode pokolenie pukkie pójdzie 
sw oją  drogą. Musi to być droga 
jednocząca cele Narodu i Pań ­
stwa.

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE . 22. 
kw ietn ia ( K A P .) .  —  W  dniu 
Zm artwychwstania Pańskiego 
O jc-ec św ięty odpraw ił pon- 
tr fik a ln ą  Mszę św iętą w bazy li­
ce św. P io tra  w obecności 50 ty ­
sięcy osób. N azew nątrz p ized  ba­
zyliką zebrały się w  oczekiwaniu 
b łogosław ieństwa papieskiego ol 
orzym ie rzesze wiernych, liczące 
przeszło 150 tysięcy osób. P rzy  
tronie O jcu św. asystowali kar- 
dynałow ię Granito P ign a te lli di 
Belmonte, dziekan Św iętego Ko 
legjum . oraz S era fin i i Dolci 
przy ołtarzu zaś kardynał Verde 
w  charakterze dziekana i ks. pra­
łat Janasik, audytor Pap iesk ie­
go Trybunału Roty w charakte­
rze subdiakona. W  nabożeństwie 
wzięło  udział trzynastu kardyna­
łów. dwudziestu biskupów, wielu

ny w komplecie, pozatem przjby* 
li również ambasadorowie Japo­
n ji i Ciule oraz m in ister pełno 
mocny Portu ga lji przy K w iryna- 
le a także m in ister spraw iedliwo 
ści \Vo!r,cgo Państwa Irlandz 
kiego. W  czasie Mszy św p ien ia  
wykonałv chóry Bazyliki Waty 
karisKiej pod kierownictwem  słyń 
nego kompozytora i dyrygenta, 
ks. prałata PerosPego. Po M szy 
iw . kanonicy Bazylik i św. P io tra  
w ystaw ili na widoK publiczny 
chustę św. W eronik i i w ielk ie re- 
Fkw je Męki Pańskiej.

Po nabożeństwie O jciec św. z 
lod tji fasady Bazylik i W atykań­
skiej udzielił b łogosław ieństwa 
„U  Goi et O rb i“  wśród n ieopisa­
nego entuzjazmu olbrzym ich 
rzesz, zgromadzonych na placu 
przed św iątynią, gdzie stały rów-

p ia ła tow , w ied 1 „ „ s t i z  Zakonu n ież gw ard ie  papie-kie i repre- 
M alUńskiego, członkowie dworu Izen tacje wszystkieh rodzaiow  
napieskiego, korpus dyp lom atycz1 broni arm ji w łoskiej.

Polska pielfjrzymka
w ie lk a n o c n a  w  W a t y k a n i e

M I 4 ST O W A T Y K A Ń S K IE . 22. 
(K A P . ) .  —  W wielką 

Sobotę O p ie c  św ięty udzie­
lił audjencji p ielgrzym ce pol­
skiej. liczącej około stu osób. któ­
ra z okazji świąt W ie lk ie j Nocy 
udała się do Rzymu. WT n iezwyk­
le sćrdecznem przem ówieniu jak  
zwykle, gdy chodzi o pątników 
polskich. O jciec św, zaznaczył, 
;e c iesz} Go. iż wśród przedsta­

w ic ie li n iezm ierzonej red lin y  ka­
tolick iej, którzy p rzybyh" de* 
wspólnego O jca, nik zbrakło ró w ­
nież rep re zen ta c ji ' polskiej. 
Św iat cały wie, jak w ielką ro lę  
dzięki zrządzeniu Opatrzność1 
Bożej odegrała Polska w  tyciu  
obecnego Nam iestnika C h rystu ­
sowego. toteż Papież ze szczegół 
ną serdecznością udziela - je j 
dzieciom  błogosław ieństwa * apo­
stolskiego.

_  ,  — , ___________________ •
N o w e  u l g i

W  zaległoJc ia tn  p o d a tk o w yc h

wego gabinetu bułgarskiego jes t 
następu jący: Prezes rady m in i­
strów  i m in ister bez teki —  A n ­
drzej Toszew , sprawy zagran icz­
ne —  Jerzy Kosseivano\v. szef 
gabinetu królewskiego i b. poseł 
bułgarski w  B iałogrodzic, sprawy 
w ew nętrzne —  gen. Raszko A tha 
nasow, zastępca szefa  sztabu ge ­
neralnego, ośw iata —  dotychcza­
sowy m inistei gen. Todor R adew . 
finanse —  Marko Riaskow, gu ­
bernator banku narodowego, 
spraw iedliwość —  Angie ł Kara- 
giozow . p ierwszy prezes sądu ka 
saeyjriego, sprawy w ojskowe — 
gen. Canew, komendant ganiaonu 
w S o fji, gospodarstwo narodowe 
—  Stoiczo Moszanow. dyrektor 
urzędu pracy, komunikacja —

dyrektor
dziennika „S łow o", roboty pu­
bliczne —  M ikołaj Jotow.

Prem jer Toszew  ośw iadczył, żo 
nowy rząd zarówno w  dziedzin ie 
polityk i wew nętrznej, jak  i zagra 
nicznej kierować się będzie w  dal 
sz.im ciągu zasadami, ustaloncmi 
w  dniu 19-go m aja 1934 r. Jakie­
kolw iek odchylenie od tych zasad 
jest n iem ożliwe i pod tym w zg lę ­
dem wszyscy członkow ie nowego 
gabinetu są jednom yślni.

Csnkow i Gecrgiew
wypuszczeni na wolność

SO FJA , 22.4. ( P A T ) .  —  Now y 
rząd wydał zarządzenie znoszące 
nakaz internowania b prem jerów  
Cankowa i G eorgjewa.

Frstest niemiecki
przeciw uchwale Rady Ligi Narodów

B E R LIN , 22.4. ( P A T ) .  —  IV po 
ludnie dn. 20 b. m. n iem ieckie biu 
ro in form acyjne of łosilo następu 
jacy  komunikat:

Rząd Rzeszy polecił n oty fiko­
wać. rządom, które uczestniczyły 
w  uchwale Rady L ig i N arodów  z 
dn. 17-go b. m . protest przeciw  
tej uchwale W  nocie profestacyj 
nej ośw iadcza się rządom, że nie 
m ają prawa narzucać się na sę­
dziów  nad Niem cam i, że uchwała 
Radv L ig i stanowi nową próbę 
dyskrym inacji N iem iec i źe z te ­
go powodu zostaje naibczwzgled- 
nii-j odrzucona.

Równocześnie rząd Rzeszy za­
w iadam ia obce rządy, że zastrze­
ga sobie Ogłoszenie w najbliższym  
czasie swego stanowiska wobec 
poszczególnych kwestyj, poruszo­
nych w  uchwale Rady,

Jak r ię  dow iaduje przedstaw i­
ciel P A T  lcznej z kół po litycz­
nych, nota protestacyjna rządu 
Rzeszy przeciw  rezo lu c ji genew ­
skiej, m iała być w ręczona w. P a ­
ryżu. Londynie i Rzym ie w  sobo­
tę popołudniu za pośrednictwem  
tam tejszych ambasadorów nie­
mieckich Równocześnie nota mia 
ła być doręczona w  stolicach 
wszystkich państw, roprezentowa 
nych w Radzie L ig i.

Jak słychać, nota je s t zw ięzła, 
locz bardzo energiczna w  sform u­
łowaniu

RZYM . 22.4. ( P A T ) .  —  Am ba­
sador niemiecki von Hasscl w rę­
czył w sobotę szefow i gabinetu 
m inistra Spraw Zagranicznych 
bar. A loisicm u notę p rotestacy j­
ną rządu Rzeszy przeciwko rezo- 
Iu rji genewskiej.

W  Dzienniku Ustaw Nr. 29 z 19 b, 
m. ukazało się ( i  natychmiast we­
szło w życie) rozporządzenie Mini­
stra Skarbu z 15 b. in. o ulgach w 
spłacie zaległości podatkowych. Po 
rozporządzeniu z 28 marca b. r. 
(Dziennik Ustw Nr. 22 z 30 marca) 
jest to drugie rozporządzenie w lej 
sprawie w czasie ostatnim.

Rozporządzenie poprzednie, jak o 
tem w  swoim czasie donosiliśmy, u- 
morzyło z urzędu zaległości z przed 
pierwszego kwietnia 1933 roku —  
w podatku wojskowym i podatku 
gruntowym pobieranych,Ad jedno­

stek zbiorowych (gmin i t. p.) w ca­
łości, nadto, zaś w podatku przemy­
słowym ort obrotu i dochodowym od 
dochodów fundowanych, o ile zale­
głość nie przekracza 20 zt. i w po­
datku gruntownym wymierzanym 
indywidualnie, o ile yym iar na rok 
1934 nie przekraczał 20 z ł„ a w po­
datkach od nieruchome ści, ud lokali 
i od placów budowlanych, o ile wy­
miar nie przekraczał w roku 1934 
kwoty 100 zł. Zarazem umorzono 
także zaległości w grzywnach z 
przed 1 kwietnia 1933, nie pnsekra- 
c-ająee w każdym z tych podatków 
kwoty 100 zł.

Rozporządzenie obecne dotyczy 
również tylko podatków wyżej wy­
mienionych (a więc gruntowego, 
przemysłowego od obrotu, dochodo­
wego od dochodów fundowanych, od 
nieruchomości, od lokali, od placów 
budowlanych i wojskowego, wraz z 
dodatkami pańsiwowemi i samorzą- 
dowemi) i taksa mo zaległości z okre 
su przed 1 kwietnia 1933, ale roz­
miar przewidzianych ulg jest znacz­
nie szerszy.

Przedewszystkiem wprowadzono 
całkowite lub 50-procentowe umorze­
nie zaległości dla tych płatników, 
którzy w roku budżetowym 1934/35 
uiścili tytułem podatku (czy to bie­
żącego czy zaległego) przynajmniej 
t.ylesamo ile wynosił przypis za ten 
rok, pod warunkiem, że między 31 
marca 1933 a 31 marca 1935 ogólna 
suma zaległości nie uległa zwiększe­
niu. Jeśli zaległość pozostała bez 
zmiany łub zmniejszyła się me wię­
cej niż o 25 proc., umarza się jej po­
łowę. Przy zmniejszeniu większem — 
całość.

Z ulgi tej nie mogą korzystać 
płatnicy, przeciwko którym wszczę­
to już postępowanie karne spowodu 
przestępstw podatkowych zagrożo­
nych karą pozbawienia wolrości lub 
których zaległość powstała „wsku­
tek jawnej złej woli" (wedle rozpo­
rządzenia z 25 listopada 1933, które 
ocenę tej zlej woli pozostawia mini­
strowi skarbu lub izbom skaibcwyni, 
o ile minister na nie lo swoje upra­
wnienie przeniesie). Korzystają z

ulg osoby fizyczne, spadki nieobjote 
i spółki jawne, inni płatnicy (w 
szczególności i o idj nacje) mogr je 
uzyskać indywidualnie, na podania 
wnoszone do min., skarbu.

Tłatnicy, którzy w ciągu roku bud­
żetowego 1984/35 nie uiścili sumy 
odpowiadającej wysokości przypisu 
za ten rok. mogą mimo to korzystać 
z ulg, o ile brakująca różnica wraz 
z odsetkami zostanie, czy to dobro­
wolnie czy w drodze egzekucji, za­
płacona do 1 czerwca I935 (a dla 
posiadaczy gospodarstw wiejskich 
do 1 września 1935).

Następnie przewiduje rozporządzę 
nie odroczenie tych zaległości sprzed 
roku 3933, które nie ulegają umoc­
nieniu oraz zaległości z roku 1933'34. 
Odroczenie jest 3-lefr.ie (do 31 marca 
1938) i bidzie przyznane pod warun­
kiem, że płatnik w roku 1934 35 u- 
iścił tyle podatku, ile mu w tym 
przypisano i że w latach następ. 
nych dobrowolnie bedzie płacił bie­
żące wymiary. O ile płatnik, mimo 
odroczenia zaległości, będzie je spła­
cał, podwoją te spłaty pokrycie za­
ległości w stosunku zwiększony te. 
(a  zatem częściowe umorzenie), a 
mianowicie: spłaty w roku budź.
1925/36 liczą się za 250 proc. (t. 7.11. 
umarzane jest dodatkowo jako prem 
ja półtora raza tyle co skre: łono

wskutek zapłaty), w latach zaś n» 
stępnych koleino 290 i 150 proc.

V  reszcie zaległości sprzert roku 
1933, o ile nie będą jeszcze umorzo­
ne na podstawę poprzednich ' posta­
nowień, będą ulegał} zmniejszeniu 
procentowemu, a mianowicie: Jeśli
płatnik w roku J934 85 wpłacił ,(Inb 
dodatkowo wpłaci do 1 czerwca czy 
też 1 września) tyle, ile mu w tym 
roku przypisano, a zarazem do 31 
marca 1936 uiścili zaległości za rok 
393135, umarza sic 10 proc. znłe- • 
głości. W latach zaś budżetowych 
1925,36 — 1937 38, o ile płatnik do 
browoln-e płacićj bidzie cały wymiar 
bieżący, bedzie sic dodatkowo skre­
ślało w każdym z tych lat kolejno 
1-5, 20 i 25 nroc.

Wreszcie u'cgaią umorzeniu od set 
ki od odroczonych zaległości —  s* 
czas do 31 marca 1934 bezwarunko­
wo, za czas zaś następny warUjiłęo 
wo, o ile płatnik dnpełnią-c będtie 
wszystkich przewidzianych warun­
ków. ■ ,

Specjalny okólnik rozesłanj dc u- 
rzędów skarbowych zawiera blizsze 
wyjaśnienia i poleca im wstrzymy­
wanie egzekucji we wszystkich wy 
padkach, gazie umorzenie lub odro­
czenie zaległości następuje z urzędu, 
uraz „chętno, dokładne i niezwłocz­
ne" informowanie stron.

Litwa zatrzymuje pod bronią
b ie ż ą c y  r o c z n i k  a r m ji

P A R Y Ż  22. 4 (P A T . ) .— A gen ­
cja  H arasa donosi z Kowna, że 
wobec poważnej sytuacji ze­
w nętrznej rzad litewski postano­
w ił zatrzym ać pod bronią jeszcze 
na okres trzech m iesięcv rocznik.

który m iał być zwolniony *  
kwietniu. Zdaniem kół pu;n for- 
m ow anjeb  jest to wstęp do sze* 
regu zarządzeń, mających na ce­
lu m odernizacje arm ji PtewskieJ

Aresztowanie kapłana
w  o rn a c ie  p r z y  o ł t a r z u

GDAŃSK, 22.4 Władze gdańskie 
Ki esztowsły tuż przed nabożeństwem 
yoboKzeza w Micrreszbnic. ks. Al- 
termannOL, pod zarzutem, że wystę­
pował z ambony przeciw obozom 
pracy, jakkolwiek k-. Al; r-,na nowi 
chodziło tylko o to, by uczestnikom 
obozu pracy pozwolono korzystać r

niedzielnych nabermistw, o eo stara; 
się bez.skutcez.-nic Jest rzeczą zna 
n :enną. że ks. Altermanaa. areszto­
wano w chwili, gdv ubrany w om a; 
wychodził z mszą. św. do oJtsr*? 
Brutalny ten akt, świadczący o bia 
ku jioszanowania uczuć roligiioyzh 
zc strony hitlerowców, wywołał wie?- 
kic ohmzenie.

Większe riostswy
dis G r z e m y s h i  łó d zk ie g o

ŁÓDŹ, 22.-1. —  K ilka w ielkich ' 
fubi-yk w Lodzi otrzym ało znacz­
ne zamówienia, w tem jedna z 
najw iększych łódzkich firm  bran

ży ^wełnianej, otrzym ała zamówię 
nie na blisko m iljon m etrów  rojc- 
terja łów  wełnianych, przeważnie 
na potrzeby wojska.


